
Przeglądy i komentarze

„Stowarzyszenie Obrony Granic ma Odrze i N ysie” zorganizow ało również dfl13 
24 V b. r. w  sa li M utualite w  Paryżu uroczystą akademię z okazji 14 rocznicy P0' 
wrotu Ziem Zachodnich do Polski. W akadem ii licznie uczestniczyła Polonia fran' 
cuska i w ielu  Francuzów. Cytowany już Henry Torres w ygłosił przem ów ienie, w  kto' 
rym podkreślił znaczenie deklaracji generała ide Gaiulle’a oraz stw ierdził, że wszyscy 
Francuzi uw ażają (granicę na Odrze i N ysie  za nienaruszalną i  .granicę pokoju.

R ównież prof. Grosclaude, przem awiając na akademii, podkreślił prawa histO' 
ryczne Polski do Ziem Zachodnich oraz w yraził się, że Francja w inna w płynąć n3 
sw ych sprzym ierzeńców, by i oni d efin ityw n ie  uznali polskie .granice zachodnie.

Przedstaw ione powyżej głosy stanow ią jedynie część w ypow iedzi i publikacji 
naw ołujących do ostatecznego uznania polskiej granicy zachodniej. Podkreślić w5" 
padą, iże pochodzą one z pierwszych pięciu m iesięcy 195,9 r. W tej sytuacji zrozti' 
m iałe się staje zdenerwowanie, jakie zapanowało wśród zachodnioniemieckich f 2' 
w izjonistów , którzy wychodzą po prostu ze skóry, aby zam anifestować sw oją sztucZ' 
nie podniecaną aktyw ność.

Janusz Sobczak

HITLEROWCY W SŁUŻBIE NIEMIEC ZACHODNICH

1. W y m i a r  s p r a w i e d l i w o ś c i

Komisja Jedności N iem iec (Ausschuss fiir D eutsche Einheit) w  NRD uważ^ 
że przesłanką zjednoczenia N iem iec jesit m. i. likw idacja w pływ ów  h itle row sk i^1 
w  NRF. Z tego w zględu Kom isja ta ujaw nia od 19Ó6 x. ‘byłych hitlerow ców , którzy 
pracują w  zachodnio niem ieckiej służbie publicznej.

Szczególne znaczenie posiadają w pływ y hitlerow skie w  zachodnioniemieckii11 
w ym iarze spraw iedliw ości. Badania wspom nianej Kom isji w ykazały ponad w s-ze®  
w ątpliw ość, że  aparat ten jest —  w  w iększej mierze, n iż  dotychczas przypusZ' 
czano — obsadzony przez sędziów  i prokuratorów, którzy zajm owali wysoki5 
stanow iska w  hitlerow skiej hierarchii sądowej i  z tego w zględu m ają ,n,a swoi111 
sum ieniu w ie le  w yroków  śm ierci.

.Pierwszą listę  sędziów  hitlerowskich, pracujących w  dalszym  ciągu w  sądaW' 
nictw ie NRF, opublikowano w  m aju 1957 r. *. Za n ią  poszły trzy dalsze listy , a ostó' 
teczny w yn ik  k ilku  la t pracy podany został do publicznej w iadom ości w  postać 
dużej publikacji pt. „Oskarżamy! 800 sędziów  hitlerow skich podporam i m ili tary' 
•stycznego reżim u Adenauera” 2.

Praca ta  zawiera obok spisu 800 sędziów  i  prokuratorów z wykazem  ich P0' 
t przedniej ii obecnej funkcji (H itlers Sonder — und K riegsrich ter im  D ienste Adfi' 

nauers. N am entliche L istę  der fasch istischen  Sonderrichter. N am entliche L is tę  d ef 
N azi-K riegsrich ter) w yciągi z akt procesów  prowadzonych za czasów  hitleroW' 
skioh iprzez owych sędziów  i  prokuratorów (d ie V erbrecher der B lu trich ter HW' 
lers im  D ienst des deutschen M ilitarism us. A usziige aus P rozessakten). Ta część 
książki — zw arty zestaw  dokum entów  — jes-t najw ym ow niejsza. Przerażające 
rozmiary m ordów  sądow ych (Ju stizm orde ): ponad 1000  spraw  prowadzonych prze2 
122 sędziów , z czeigo ponad 500 dotyczy Polaków  skazanych przew ażnie na śmierć- 
Chodzi głów nie o P olaków  z ziem  „w cielonych” do Rzeszy, ale rów nież i o takicfo 
którzy przebyw ali na robotach przym usowych w  Rzeszy.

1 K . M . P „  S p is y  z b ro d n ic z y c h  sę d z ió w  h i t le ro w s k ic h .  „ P rz e g lą d  Z a c h o d n i"  4/1957, s. 451.
1 „ W ir  k la g e n  a n “ . 800 N a z i- B lu tr ic h te r  s tu tz te n  A d e n a u e r s  R eg im e . H e ra u s g e b e r :  AuS' 

s c h u s s  f t i r  D e u ts c h e  E in h e i t  (B e r lin  im  F e b r u a r  1959) s, 189,
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Z ;uwag wistępnych do tego rozdziału w ynika, że  prokuratorzy i sędziow ie  
hitlerowscy skazali na śm ierć — zdaniem byłego bońskiego m inistra spraw ied li­
wości dra D ehlera i  generalnego prokuratora zw iązkow ego dr Giide — w  czasie  
drugiej w ojny św iatowej 26.000 N iem ców  i obcokrajowców. Do tej liczby należy d o ­
dać 'mnóstwo skazanych na karę śm ierci w  okresie przed w ybuchem  drugiej w ojny  
światowej. Obraz ten uzupełnia m asow a eksterm inacja ludności w  krajach oku­
powanych.

Bardzo wym owna jest również ta część książki, która zawiera w yciągi z akt 
Personalnych sędziów -członków  N SDA P (Ausziige aus P ersonalakten  der N azi- 
Richter). W ykazuje ona, że ci sędziow ie robili karierę partyjną i zawodową na  
skutek sw ej zbrodniczej działalności w  hitlerow skim  w ym iarze spraw iedliw ości.

Dodatek do pracy opisuje strukturę, inform uje o kompetencjach i procedurze 
hitlerowskich sądów  specjalnych i  tzw. trybunałów  ludow ych, dalej przedstawia  
charakterystykę i podstaw y praw ne działalności sądow nictw a w ojennego h it le ­
rowskiego W ehrmachtu oraz zawiera m ateriały do dwóch spraw  specjalnych: 
dra Ernsta Kantera i  Ernsta Lautza.

Dr Ernst K anter jest obecnie prezydentem  trzeciego senatu  karnego (politycz­
nego) w  Trybunale Związkowym , za czasów zaś hitlerow skich bjrł sędzią .sądu w o­
jennego Rzeszy, współpracow nikiem  OKH i O.K.W. naczelnym  sędzią okupowanej 
Danii i  sędzią generalnym  w  W ehrmachcie. Kanter ma na sw oim  „koncie” w yko­
nanych 498 w yroków  śm ierci. Inform acje te są  udokum entowane fotokopiam i 
2 akt sądowycth.

Spraw a Lautza jest n iezw ykłym  skandalem . Jako naczelny .prokurator za 
^asów  hitlerow skich w spółudział z prezydentem  tzw. Trybunału Ludowego R olan­
dem Preislerem  i w n osił 6.393 razy o  w ym ierzenie kary śm ierci. W ykaz w yroków  
śmierci, w ydanych na wniosiek Lautza, zajmuje w  om awianej książce 9 stron.

Lautz otrzym yw ał w  NRF początkow o 16.104 m arki pensji rocznie. W obec prote­
stów opinii w szczęto przeciw  niem u w  1956 r. postępow anie dyscyplinarne, w  w y ­
niku czego — dopiero jednak w  1958 r. — związkowa izba dyscyplinarna w  Kilonii 
na posiedzeniu przy drzwiach zam kniętych obniżyła m u pensję m iesięczną na 800 
^arek. Poniew aż to postanow ienie nie jest jeszcze prawomocne, Lautz pobiera 
^  dalszym  ciągu 1.342 m arki m iesięcznie.

K siążka podatje też sp is sędziów  sądów  specjalnych z ziem  „w cielonych” do 
Rzeszy. Ponad 500 w yroków  —■ jak już w spom nieliśm y — oto żniw o działalności 

sędziów  sądów  specjalnych tych  terenów . Sędziam i tym i byli:

Nazwisko i im ię  

dr Andritschke 

2- Betten

3. dr Bommels

4. dr Bohnacker 

5- Bonath

dr Breustedt

Funkcja na ziemiach  
„w cielonych”

Funkcja w  N R F ' 
/

radca sądu (grodzkiego i  nad- 
krajowtetg|o w  Poznjaniu 
radca sądu krajow ego w  Ino­
w rocław iu
dyrektor sądu krajowego w  
Poznaniu

radca sądu grodzkiego w  Ino­
w rocław iu
radca sądu krajow ego w  Gdań­
sku i Chojnicach

sędzia sądu specjalnego w  Cie­
chanowie

radca sądu grodzkiego 
w  D usseldorfie  
radca sądu krajow ego  
w  Arnsbergu  
prezydent senatu  sądu  
nadkr aj owego w  Saar­
brucken.
radca sądu krajow ego  
w  Ravenisiburgu 
prezydent senatu  w yż­
szego sądu adm inistra­
cyjnego w  Liineburgu  
prokurator w  Giessen
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Nazwisko i  im ię f  unkcja na ziemiach  
„w cielonych” Funkcja w  NRF

7. Brunsch

8 . Bussejahn

9. Claassen

10. dr Cramer

11. Curth W alter

12. Daily

13. Deike Friedrich

14. Dorn

15. Engelen

16. dir Fełm y

17. dr Fratzer Otto

18. dr Fraustem

19. Freund Rudolf

20. Fiilłgrabe

21. Gebert W alter

22. Gcrkinsmeyer

23. dr Gorner Waldemar

24. Gotschl] Alfons

25. GosewAch

26. dr von Grosschopff

27. dr Haase Johann

28. dr Heldinger Oskar

radca sądu grodzkiego, proku­
rator sądu specjalnego w  Choj­
nicach
radca sądu krajow ego w  Gdań^ 
sku i (Jrudziądzu 
radca sądu grodzkiego w  Cie­
chanow ie
dyrektor sądu krajowego w  
sądzie nadfcrajowym w  P o ­
znaniu
prokurator w  Inowrocławiu  
i W łocławku
radca sądu grodzkiego w  B yd­
goszczy
radca sądu krajow ego w  B yd­
goszczy
prokurator w  Katowicach

p ierw szy prokurator w  K ato­
wicach
prokurator w  Toruniu i Gru­
dziądzu
sędzia sądów  specjalnych w  
Polsce
pierw szy prokurator w  P o ­
znaniu
prokurator w  Katowicach

radca sądu .grodzkiego i pro­
kurator w e WłocłaWku 
radca sądu nadkrajowego w  
Poznaniu
dyrektor sądu krajow ego i nad­
krajowego w  Poznaniu  
radca sądu (grodzkiego w  Po- 
zinaniu
prokurator w  Inow rocław iu

radca sądu krajowego w K a­
liszu
radca sądu grodzkiego w  Gdań­
sku i Toruniu 
prokurator w  Ciechanowie

radca sądu grodzkiego 
w  K refeldzie

radca sądu krajowego 
w  M annheim ie 
radca sądu grodzkiego 
W zachodnim Berlinie 
dyrektor sądu krajowego 
w  Essen

radca sądowy w  Mann­
heim ie
dyrektor sądu krajowego 
w  Duisburgu  
radca sądu grodzkiego 
w  Hamburgu 
'prokurator w  Akwiz­
granie
nadprokurator w  Miin- 
chen-G ladbach  
prokurator w  Olden­
burgu
w yższy sędzia g r o d z k i  
w  Ingelheim  
pierw szy prokurator W 
Koblencji
w yższy sędzia grodzią 
w  Backnang 
radca sądu krajowego 
w  Duisburgu  
radca sądu grodzkiego 
w  B erlinie zachodnin1 

dyrektor sądu krajowego 
w  Bietefeld
w yższy prokurator W 
B erlinie zochodnim  
radca sądu krajowego 
w  M onachium  I 
radca sądu krajowego 
w  Birunszwiku 
radca sądu  nadkrajo­
wego w  Hamm, 
prokurator w  H ildes-
heim ie

radca sądu krajowego w Łodzi sędzia w  T rybunale

Nazw

Herb' 

30. ^  H

3l- dr H

32. *  H

33. dr H 

Janc

35. J-irg 

36 • Jum 

37- dr I 

Kuc

39- dr ] 
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Nazwisko i im ię Funkcja ma ziemiach  
„w cielonych”

Funkcja w  NRF

ego Herbertz radca sądu krajow ego w  Po­ dyrektor sądu krajow ego

dr Hucklenbroich
znaniu w  D usseldorfie
radca sądu krajowego i nad- dyrektor sądu krajowegoi Br'

•3l- dr Hiihn
krajow ego w  Poznaniu w  W uppertalu

-go radca sądu grodzkiego w  Ino­ radca sądu krajow ego

2̂. idą- Hiipers
w rocław iu w  Oldenburgu

g°
prokurator w  Inowrocławiu pierw szy prokurator w

dr Hiittem ann
i B ytom iu Oldenburgu
radca sądu krajow ego w  P o­ radca sądu 'grodzkiego

n-
Jancke

znaniu w  Herford
radca sądu krajow ego w  Po­ radca sądu grodzkiego

Jargen
znaniu -w Giiterslohg 0
asesor sądow y i prokurator prokurator w  M oguncji

go
w  Inow rocław iu

Juneker radca sądu grodzkiego w  P o ­ radca sądu grodzkiego

dr Kimme
znaniu w  DiezZ"
radoa sądu grodzkiego w  B yd­ radca sądu krajow ego

Knobloch
goszczy w  Brem ie
prokurator w  Katowicach pierw szy prokurator we

1-
39- dr Kolb Karl

Frankfuricie nad Menem
pierw szy prokurator w  K a­ w yższy prokurator w

ki
Kolhoff

liszu W urzburgu
radca sądu grodzkiego w  Cie­ radca sądu grodzkiego

w
dr K ow alski

chanow ie w  W olfenbiittel
radca sądu grodzkiego w e dyrektor sądu krajowego

d
^  Kr on ig

W łocławku w  Essen
radca sądu inadkrajowego w radca sądu nad toajo -

0

• dr Kr.uschewski J/Osef
Inow rocław iu w ego w  Haram
radca sądu (krajowego w  B yd­ radca sądu krajowego

0

d.r Kubisch
goszczy w  Hamm

n radca sądu krajowego w  K a­ radca sądu krajowego
0

Lehinohff
liszu w  B erlinie zachodnim
prokurator w  Gdańsku w yższy prokurator w

Hamm
dr Liebau rzeczoznawca sądu specjał. w yższy sędzia grodzki

W m in. spraw iedl. R zeszy i sę ­
dzia w  Poznaniu

w  Seesen (dotychczas 
w yższy prokurator w

Liebig
Lunaburgu)

prokurator w  Katowicach prokurator w  K aisers- 
lau tem

dr Lipps Herbert radca sądu krajow ego w P o- radca sądu grodzkiego

40 ,
* ar Mewis Gerhard

znapiu w  We id e n
radca sądu nadkrajowego w  
Gdańsku

radca sądu nadkrajo- 
wago w  Monachium
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N azw isko i im ię Funkcja ma ziemiach  
„w cielonych”

Funkcja w  NRF

50. M ichałowski

51. dr Mohl W olfgang

radca sądu krajow ego w  Byd­
goszczy
dyrektor sądu krajow ego w e  
W łocławku

52. d r Mohs radca sądu krajowego w  Ino­
wrocław iu

53. dr N eiseke radca sądu krajow ego w  Ino­
w rocław iu

54. dr Neubauer Horst dyrektor sądu krajow ego w  
Łodzi

55. Noaek radca sądu krajow ego w  Łodzi

56. d r Nuhn radca sądu grodzkiego w  Łodzi

57. Pailłasoh radca sądu grodzkiego w  Cie­
chanow ie

58. Plonner Hermann radoa sądu grodzkiego w  B iel­
sku

59. Pollok Fritz radca sądu krajowego w  Po­
znaniu

60. Quillus pierwszy prokurator w  Cie­
chanow ie

61. R iepenhausen Ernst radca, sądu krajowego we 
W łocławku

62. Rohleder prokurator w  Ciechanowie
63. Rosendahl prokurator w  Toruniu
64. dr Scherzer Alfred prokurator w  Gdańsku

65.. Schubert prokurator w  K atowicach

6 6 . dr iSchutte radca sądu grodzkiego w  Ło­
dzi

67. dr Seiffert Georg radca sądu grodzkiego w  Ło­
dzi

6 8 . Siebe prokurator w e W łocławku
69. Skupin prokurator w  Katowicach

70. Stum pf prokurator w  Łodzi

71. von Tiesenhausen  
Waldemar

radca sądu krajow ego w  P o­
znaniu i Bydgoszczy

72. Traub radca sądu krajowego w  Łodzi

radca sądu grodzkie! 0 
w  M iinchen-Gladbach  
prokurator baw arsk iej 
w yższego sądu kraj0' 
w ego
radca sądu krajow ej  
w e Frankenthalu  
radca sądu k rajow ej 
w  Dusseldorfie  
prezydent senatu kr3' 
jow sgo sądu ubezpiecz®11 
w  Essen  
radca sądu grodzkiej 
w  Szlezw iku  
radca sądu grodzkiej 
w  K assel 
radca sądu grodzkiej 
w  Herf ordzie 
dyrektor sądu krajowe j  
w  Kermpten
radca sądu grodzkie®  
w  B erlin ie zachodnim  
pierwiszy prokurator ^  
Frankfurcie n. Menem 
radca sądu nadkrai0' 
w ego w  Bam bergu  
prokurator w  L iinebur j  
prokurator w  Munster 
radca sądu k ra jow ej  
w  Bambergu 
radca sądu grodzk iej 
w  Fricsoythe 
radca sądu grodzkiej 
w  W uppertalu 
prezydent senatu  kraj0' 
w ego sądu ubezpieczę11 
społ. w  B erlinie zach. 
prokurator w  Munster 
wyższy prokurator w  K0' 
lonii
pierw szy prokurator ^ 
Norymberdze 
dyrektor sądu kraj0' 
w ego w  Monachium  
wyższy prokurator ^ 
Stnttgarcie
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Nazwisko i imię Funkcja ma ziemiach 
„w cielonych” Funkcja w  NRF

74.

76.

Vorhrodt

W alter

'dr Wedde

77. W eichert

prezydent sądu krajowego  
w e W łocławku

radca sądu krajowego w  B yd­
goszczy
radca sądu krajowego w  K a­
liszu
radca sądu nadkrajowego do 
spr. polit. w  sądzie nadkra- 
jow ym  w  Katowicach
radca sądu krajowego w  Łodzi

w yższy sędzia sądu  
grodzkiego w  D ortm un­
dzie
radca sądu grodzkiego  
w  iSóbermheim 
radca sądu krajow ego  
w  M oguncji
radca sądu  krajowego  
w  Stuttgarcie

sądu madkrajo- 
w e Frankfurcie

78.

79.

dr Welz

Wendik

dr W ex

81.

82.

83.

dr Wolfrum

dr W róblewski Her­
bert

dr Zaar

dyrektor sądu krajowego w  
Łodzi
radca sądu grodzkiego w  Cie­
chanowie
radca sądu krajowego w Łodzi

radca sądu krajow ego w  K a­
tow icach
radca sądu grodzkiego w Łodzi

radca sądu grodzkiego w  K a­
towicach

radca 
w ego  
n. M.
sędzlia sądu grodzkiego 
w  Siegen
radca sądu grodzkiego  
w  Eschershausen  
dyrektor sądu krajow ego  
w  Arnsbergu  
dyrektor sądu krajow ego  
w  Akwizgranie 
radca w yższego sądu ad ­
m inistracyjnego w  Ł ii- 
neiburgu
radca sądu grodzkiego  
w  Regensburgu

N iezależnie od spisu nazwisk, którego część z zakresu mas przede w szystk im  im­
pasującego pow tórzyliśm y, zawiera książka „Wir klagen an” rów nież liczby w yro- .

śmienci i innych w ydanych przez poszczególnych sędziów  ©raz w yjątk i z nich. 
dotyk am y tutaj aż 44 nazw iska spośród sędziów, którzy byli czynni na ziemiach  
śc ie lo n y c h ” do  Rzeszy.

W ydawcy omawianego zestaw u dokum entalnego nie posiadali chyba V tomu  
°cumenta Occupationis, H itlerow skie prawo okupacyjne w  Polsce, część I, Ziemie 

^ c ie lo n e ” do Rzeszy. N a podstaw ie wyroków  sądów  spedjalnych ogłoszonych  
rzez K. M. Pospieszalskiego w  tym  tom ie można do w yroków  w ym ienionych przy 
a2Wiiskach sędziów  z ziem  „w cielonych” do Rzeszy dodać jeszcze k ilk a 3.

Do dwóch wyroków śm ierci przy nazw isku dra Bóm m elsa .trzeba w ięc dodać 
jaszcze 6  (w tym  z karą śm ierci), do 96 osób skazanych ma 'śmierć przez H ucklen- 

r°icha — trzy dalsze osiofoy.również skazane na śm ierć , do 23 w yroków  (w  tym  
czterech w yroków  śmierci) Fritza Polloka — trzy (w tym  jeden  z karą śmierci), 
a do dwóch wyroków  sędziego A ndritschke jeszcze jeden wyrok.

N a terenie sam ej Rzeszy ofiaram i hitlerow skiego wym iaru spraw iedliw ości 
yii przed w szystkim  kom uniści i  socjaldem okraci, poza tym  w  ogóle przeciwnicy  
aszyzmu, od intelektualistów  do chłopów  i robotników  w szystkich podbitych n a-  

r°d ów 4.

! s. 370—413.
‘ „ A u ss e h u s s  f i i r  D e u ts c h e  E in h e i t" ,  H it le r s  S o n d e r r ic M e r  s t i i tz te n  d ie  A d e n a u e r r e g ie ru n g .
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Przestępstw a polegały na krytycznych w ypowiedziach pod .adresem w ładz h i® '  
rowskićh, pow ątpiew aniu o zw ycięstw ie sianiu defetyzm u i  naruszaniu regl2' 
m en tac j i towarowej.

W W ehrmachcie srożyły się  isądy w ojenne, które skazyw ały żołnierzy na wy' 
sokie kary za „dem oralizację” i „podkopywanie dyscypliny” 5.

Już pierw sza lista  sędziów  i  prokuratorów hitlerow skich opublikowana w  m #  
1957 r. w yw arła olbrzym ie wrażenie. Anna Seghers, H elena W eigel-Bracht i  Ar' 
nold Zweig w ystąpili w ów czas z propozycją utw orzenia ogólnoniem ieekiego korni' 
tetu  dla zbadania -tego rodzaju spraw. R ów nież w  A nglii w yw ołała  ona poważni 
reakcję opinii publicznej. Jej wyrazem  była interpelacja w  Izbie Gmin posła Partii' 
Pracy Silyerm anna, na  którą m inister spraw  zagranicznych W ielkiej B rytanii 'Sei' 
w yn  Lloyd ‘odpowiedział, że interw eniow ał w  tej spraw ie w  rządzie bońskim. Ta®1 
go poinform owano, że toczą s ię  w  tych sprawach dochodzenia®.

Mimo tej zapowiedzi rząd N RF nie ogłosił żadnego kom unikatu, K om itet Jed­
ności N iem iec ogłosił natom iast dalsze m ateriały.

W edług 'biuletynu- z i21 lipca ,1958 r. w  sam ej tylko B aw arii pracuje 65 b y ły f1 
hitlerow skich sędziów  i prokuratorów. N iektórzy z mich znajdują s ię  n a  liścae 
przestępców  w ojennych P o lsk i i  C zechosłow acji7. D ziennik  zachadtiioberlińsifc1 
„Tageisspieigel” dodał do tego-, że w  sam ym  M onachium jest w  dalszym  ciągu  
stanow iskach 2 2  dawnych sędziów  sądów  sp ecja lnych8.

W związku z publikowaniem  tych b iu letynów  Kom isja Jedności N iem iec of' 
ganizow ała m iędzynarodowe konferencje w  Berlinie. O statnia taka k o n f e r e n c j i  
odbyła s ię  z okazfli wydanlia książk i „Wir klagen an” —■ dnia 25 lutego 1950 
w  Berlinie w  isali U niw ersytetu  Humboldta. U czestniczyli w  nliej: przew odniczą^  
K om isji —« d r  Loch, sekretarz stanu —■ Tóplitz, poseł brytyjskiej. Izby Gmin Artht# 
L ew is oraz przedstaw iciele Belgia, H olandii i  F ran cji9.

Dr Loch przedstaw ił w ów czas w  im ien iu  K om isji m ateriał dokum entalny do' 
tyczący udziału  byłych sędziów  hitlerow skich  w  zach od ni oniem ie ckim wym iar2® 
spraw iedliw ości. 800 sędziom  m ożna było udowodnić, że  w ydali ponad 1000  w?' 
roków śm ierci.

Sekretarz stanu Toplitz zw rócił uwagę na fak t, że  rząd Adenauera zabieg3
o zw olnienie ostatnich przestępców  w ojennych w  czasie, k iedy w  w ym iarze spraw ie ' 
dliw ości N iem iec zachodnich pracują w  dalszym  ciągu przestępcy w ojenni; czyn®1 
oni są także w  aparacie adm inistracyjnym , w  przemytśle i w  Bundeswehrze. Intel^5 
w szystkich m iłujących pokój w ym aga — 1 pow iedział Toplitz — aby położyć kr0’ 
zaehodnioniemieckiemiu militaryzmowii. J e s t  to niezbędny w arunek bezpieczeństwa* 
pokoju i  wolności narodów.

K ulm inacyjnym  punktem  owej konferencji było  w ystąp ien ie w sp om wianek 
w yżej Lewisa, który s ię  dom agał, aby pow ołano m iędzynarodową kom isję dla zb3' 
dania odżywającego w  N iem czech zachodnich faszyzmu. Pow iedział on dalej: 
liony  ludzi w szystk ich  ras i  narodów  dały ae sieb ie  w  przeszłości w szystko, 
staw ić czoło narodowemu socjalizm owi; należy zrobić w szystko —i to jest w  ^  
■chwili decydujące — aby zniszczyć to, co przywraca potworną przeszłość” Do słó"’ 
tych  przyłączyli się  przedstawiciele Holandii, B elgii i Francji.

Na tej konferencji w yśw ietlono też f ilm  dofcumentarny pt. „D ziennik A n ^  
Frank”.

U b e r re ic h t  a u f  d e r  i n te r n a t lo n a le n  P r e s s e k o n fe re n z  d e s  A u ss c h u ss e s  f i i r  D e u ts c h e  E in h e i t  fi*1 
14. O k to b e r  1957 in  B e r lin .

5 A u ss c h u ss  f i i r  D e u ts c h e  E in h e i t ,  600 N a z i - J u r is te n  im  D ie n s te  A d e n a u e rs .  E in e  DoK° 
m e n ta t io n ,  t ib e rg e b e n  a u f  d e r  in te r n a t io n a le n  P r e s s e k o n fe re n z  a m  21. O k to b e r  1958 in  B ertf11'

s P o r .  P r z y p .  1.
1 „ A u ss c h u s s  f i i r  D e u ts c h e  E in h e i t" ,  B e r lin ,  d e n  21. J u l i  1958, A n h a n g  R ic h te r  u n d  S taatS ' 

a n w a lte ,  d ie  im  b a y e r is c h e n  J u s t iz d ie n s t  ta t ig  s in d  u n d  f r i ih e r  H i t le r s  T e r r o r ju s t iz  d ie n teT1'
* Z d n . 12. 8. 1958 r .
• 800 B lu t r i c h te r  d ie n e n  A d e n a u e r .  „ B e r l in e r  Z e i tu n g "  n r  48 z d n . 28. 2. 1959 r.
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2 . W e h r m a c h t

Komisja Jedności N iem iec zajm uje się rów nież pow iązaniam i, jakie istn ieją  
j^iędzy daw nym  hitlerow skim  W ehrmachtem ,a dzisiejszą Bundesw ehrą. Owocem  
yeh prac jest biuletyn pit. „Generalny sztab H itlera dow odzi adenauerowska  

armią” 10.
Wszyscy generałow ie i  .admirałowie w  B-undeswehrze —• jak wyinika z danych  

statystycznych biuletynu — w  liczbie ponad sto osób b y li w ysokim i oficeram i łu ­
kow sk iego  W ehrmachtu co najm niej od stopnia pułkow nika w zw yż, 7.1 bońskich  

generałów to oficerowie h itlerow skiego sztabu generalnego lub w spółpracow nicy  
KW na stanowiskacti kierow niczych, 45 hitlerow skich generałów  pełni funkcję 

. Bundeswehrze w tych sam ych stopniach; nazw iska co najm niej siedm iu generałów  
, admirałów obecnej Bundesw ehry w idnieją na alianckich listach przestępców  w o-
Jennych.

Przyjęcie tydh oficerów do służby w  Bundeswehrze sprzeczne jest z postano- 
Jeniami układu poczdam skiego, podobnie zresztą jak przyjęcie do Bundesw ehry
000 oficerów  i podoficerów  SS.

W N RF istn ieje obecnie ponad 1.200 organizacji kom batanckich (S oldaten - und 
To-ditionsverbdnde), w  tym  co najm niej 40 organizacji W affen  SS. Pom im o prze­

la n e j  w ojny i okupowania N iem iec zachodnich przez a lian tów  organizacje m ogły  
Rozwinąć sw ą działalność; pierw sze z nich pow stały  już w  roku 1949. P odobnie  

y o  po pierw szej woijnie św iatow ej, k iedy w  Aicznych tego rodzaju stow arzysze­
niach pielęgnow ano ducha odwetu.

Szereg byłych w yższych w ojskow ych armii hitlerowiskiej p iastuje w  tych orga- 
nizacjach w ysokie funkcje. Oto przykłady; generał pułk. w  stanie spoczynku Hans

Salm uth, skazany na 20 la t w ięzienia  za prześladowanie ludności Związku R a- 
Ozieckiego, jest obecnie przew odniczącym  Związku Żołnierzy N iem ieckich; admirał 
^ stanie spoczynku Gottfried Hainisen jest honorowym  przew odniczącym  tego  
^iązfcu; generał major W affen SS  w  stan ie spoczynku K urt M ayer (zwany „Pan- 
^srmayer”), skazany na karę śm ierci za m ordowanie jeńców  w ojennych, jest człon- 

ern kierow nictw a SS N achfolgerorganisation  HIAG; generał Waffen SS  w  stanie  
sPoczynku H erbert Otto G ille należy również do tego k ierow nictw a, tak sam o jak

O berstgruppenfiihrer  i  generał pułkow nik Waffen SS  w  stanie spoczynku Paul 
“ aus:ser; generał-feldm arszałek w  stanie spoczynku A lbert K esselring, skazany  
3ako przestępca w ojenny na ka.r^ śm ierci, (jest przyw ódcą zw iązkow ym  .Stahlfaelmiu 
°raz doradcą w ojskow ym  Adenauera.
, Zjazdy d konferencje tych organizacji kom batanckich n ie  tylko propagują re­
habilitację, ale rów nież gloryfikują w szystk ie formacje h itlerow skiego W ehrmachtu.

Opracowanie om awianego b iu letynu .je s t bardzo przejrzyste. Autorzy podają
* alfabetycznej kolejności nazw iska oficerów  Bundesw ehry, pod nimi funkcje w y ­
m yw ane za czasów hitlerow skich oraz stanow iska p iastow ane dzisiaj w raz z  ży -  

, °̂Tyisami, w  których m ożna znaleźć niejeden cenny cytat z ich daw niejszych roz­
kazów, przem ówień lub  prac.

Tak np. generał brygady Johann A dolf Kielm annsegg, n iegdyś .pułkownik 
^ sztabie generalnym , dzisiaj zastępca .komendanta V dyw izji pancernej w  K o- 
, kncji, w  broszurze sw ej wydanej jeszcze w  1941 r. pt. „Czołgi m iędzy W arszawą 
^A tlantyk iem ” w  ten sposób daje w yraz sw ym  uczuciom, ja,kie go  nuntowały na 
^iika godzin przed najazdem na Polskę.

„W strzymaliśmy oddech, gdy usłyszeliśm y ostatnią ofertę H itlera pod adre­
sem Po l s k i . . .  I nie b ylibyśm y niem ieckim i żołnierzam i, gdybyśm y n ie  życzyli 
sobie ,aby Polska jej n ie  przyjęła”.

"  „ A u ss c h u s s  f u r  D e u tsc h e  E in h e i t" ,  H i t le r s  G e n e r a ls ta b  k o m m a n d ie r t  A d e n a u e rs  A rm e e . 
p tn t i i c h e  G e n e ra le  u n d  A d m ira le  d e r  B u n d e s w e h r  f i ih re n d  a n  d e n  U b e rfS l le n  a u f  D e u ts c h -  
a«cls N a c h b a rn  b e te l l ig t  (B e rlin , A n fa n g  F e b r u a r  1959).
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K ielm annsegg urzędował później w  letn iej rezydencji prezydenta Rzeczyp05' 
politej w  Spalę i  m iał okazję siedzieć na fotelu  prezydenta. O tej doniosłej chwil1 
tak pisze:

„Siedziałem  na  fotelu  głow y państwa, które zostało przez nas nie tylko P^ 
w zględem  m ilitarnym  pokonane, lecz  ponadto przez nasze zw ycięstw o wyn*8' 
zane z historii, na przekór której w  sposób sztuczny zostało pow ołane i  próW' 
w ało istn ieć p rzez  la t dw adzieścia”.

(Podobnie p a trzy  'K ielm an nsegg  n a  A n glię :

„Mażemy zameldować, że nasze zadanie, jakie przed nami postaw ili Nieruch 
i  Fiihrer, w ykonam y aż do ostatka i mo'żemy zameldować, że gotow i jcoitcWM 
tak samo dokładnie spełnić zadanie, jakie jeszcze zostało pom iędzy nam i a wól' 
naścią, m ianow icie zniszczenie A nglii”.

3. W p ł y w y  e l e m e n t ó w  h i t l e r o w s k i c h
Z procesów  w ytoczonych w NRF przestępcom  "wojennym w iem y, w  jakim  stop' 

niu czynniki hitlerow skie w  w ym iarze spraw iedliw ości w pływ ają ,na przebieg pr°' 
cesów  i  w yroki oraz na spraw y n ie  sądzonych jeszcze przestępców  w ojennych (3P’ 
spraw y dra Eisele, generała SS Reintfahrta, prof. Clauberga i  i., czy ma procesy 
Somm era, Sim ona, Schornera i  i.). u .

Organizacje byłych członków SS w  N RF współpracują ze sw ym i filiam i z3' 
granicą, w e W łoszech, w Am eryce Południowej, czy na B lisk im  W schodzie i ułat' 
w iają ucieczki przestępcom  poszukiwanym  w N iem czech zachodnich.

Tak b yło  ze zbrodniczym lekarzem  buchenw aldzkiego obozu koncentracyjne^0
— w spom nianym  już — drem Eisele, którego spraw ę uw aża się w  N RF za „nai" 
Większy skandal sądow y R epubliki Z w iązkow ej”. To w łaśn ie  b y li h itlerow cy, Pra' 
cujący w  sądow nictw ie w  Bawarii, spow odow ali, że nie wyltoczono mu procesu1'. 
Te sam e czynnik i w p ływ ały  na spraw ę Zinda skazanego na rok w ięzienia za p 0' 
chw alanie eksterm inacji Ż y d ó w ls. Prokurator w n iósł po ogłoszeniu w yroku o aresZ' 
towainie tego nauczyciela gim nazjalnego, czego sąd nie uw zględnił. Umożliwi10 
to 'Skazanemu ucieczkę zagranicę.

SS-Sturm barm fuhrer  Krumme był w  czasie w ojny zastępcą kierow nika SS-Sofl' 
dereinsatzkom m ando. W 1949 r. rząd polski domagał się  jego w ydania. Brał ofl 
udział w  deportacji 45.000 Żydów  na Węgrzech, A ustrii, Polsce i Czechach, gdzie 
dodatkowo uczestniczył w  akcji wym ordowania 88  daieci z Lidie. A resztow any na 
krótki czas został „z braku dowodów” zwolniony.

W ilhelm  U nkelbaoh był w yższym  wachm istrzem  w  Schu tzpolizei w  Często' 
chow ie. Jest on w innym  wym ordowania w  latach 1941—1943 30 Żydów, w  tył11 
7 kobieit i 1 dziecka. W sierpniu 1S58 r: odpowiadał on przed sądem  i dziś BJC 
zapadł w yrok w  jego sprawie.

W tych warunkach n ie  można się  dziwić, że N iem cy, którzy uczestn iczyli w  akd1 
eksterm inacyjnej Żydów, nie liczą się zupełnie z m ożliw ością pociągnięcia ich d° 
odpow iedzialności. ,

Tak było np. z zachodnioberlińskim adwokatem  iMa'ksem M ertenem, który W' 
w  latach ,1941— 1944 radcą adm inistracji w ojskow ej w  Grecji i z tego tytu łu  od' 
pow iada za zesłanie 10 .000  Żydów na roboty przymusowe oraz przywłaszczanie i ra' 
bunek m ienia żydow skiego.

Jakkolw iek zdaw ał sobie spraw ę ze sw ej ro li w  eksterm inacji Żydów, n1’3 
w ahał s ię  w  il957 r. pojechać do kraju sw ej okupacyjnej działalności, licząc w id»cZ'

11 E d w a rd  S e r w a ń s k i ,  P r o c e s y  p rz e s tę p c ó w  w o je n n y c h  w  N ie m c z e c h  zach o d n ich ' 
„ P rz e g lą d  Z a c h o d n i" ,  6/1958 r .  s. 351—368.

1! „ T a g e s s p ie g e l"  z d n . 2. 7. 1958 i  z d n . 13. 7. 1958. ^
,s E d w a rd  S e r w a ń s k i ,  S p ra w a  Z in d a  (Z p ro b le m a ty k i  a n ty s e m ity z m u  w  Niem cze0 

za c h o d n ic h ) . „ P rz e g lą d  Z a c h o d n i"  4/1958, s. 353—360.
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Ie na to, że dobre stosunki m iędzy NiRF a  Grecją, ich w spólna przynależność do 
ATO, w  szczególności opieka dyplom atyczna jego przywróconej znowu do znacze- 
Ja ojczyzny uchronią 'go od kary. Zastał on aresztowany i m im o zabiegów  zachod- 

ni°niemieckiego przedstawiciela dyplom atycznego w  Atenach Skazany na 20 lat 
Więzienia 14.

Tak więc tem at hitlerow skich zbrodni wojennych ipo blisko 15 latach od ukoń- 
^zenia w ojny pojawił się znowu na łamach niemieckiej prasy, przede w szystkim  

RD. Przyznać trzeba obiektywnie, że także prasa N RF od 1957 r. ostro kry tykuje 
2°yt niskie w ym iary kary  oraz fakt, że jednostki, które wiernie służyły Hitlerowi, 
otrzymują dzisiaj odszkodowanie i em erytury.

Należy się jednak zapytać, czy głosy niezadowolenia nie są choćby w  części 
żywikiem ostrej kam panii prasiowej NRD.

_ 'Szczególne zainteresowanie wykazuje prasa dem okratyczna tym i hitlerowcam i, 
torzy w  dalszym ciągu zajm ują stanow iska urzędowe w Niem czech zachodnich, 

^  nauczyciele i lekarze, bo ich antyhuimanistyczna postaw a stanow i jaskraw e 
^Przeczenie tych powołań. W związku ze spraw ą dra Eisele ..Berfiiiner Z eitung” 
opublikowała w dniu  .1 sierpnia 1958 t .  obszerną listę lekarzy, k tórzy w brew  swym 
obowiązkom zawodowym uczestniczyli w zbrodniach.

Oburzenie w yw ołują w  całych N iem czech inform acje o rentach, nieraz bardzo 
Wysokich, jakie otrzym ują w dow y po zmarłych przestępcach w ojennych, np. wdowa  
®° szefie policji bezpieczeństw a H eydrichu, który zginął :w w yniku zamachu p a- 
r>otów czeskich na początku 1942 r. W spom inając o tym  nie można zapomnieć, że 

2aglada w si Lidice w Czechach stanow iła  odwet za śm ierć Heydrieha I5.
Interesujący przyczynek do tych problem ów przedstaw iła sw oim  czytelnikom  

2achodniorniemiecka „Frankfurter R undschau” w  dniu 15. 4. 1959. Dr Fr.anz Sohle- 
Selberger dzisiaj 83-lejtni starzec, b y ły  sekretarz stanu w  m inisterstw ie, spraw ied li­
wości Rzeszy i w iceprezydent A kadem ii N iem ieckiego (czyt. hitlerowskiego) Prawa, 
Ogłosił w  nieurzędowej części „Dziennika Urzędowego Bawarskiego M inisterstw a  

Praw W ew nętrznych” obszerną rozpraw ę o racjonalizacji ustaw odaw stw a NRF, 
*órą polecono w szystkim  pracow nikom  jako rzecz godną 'uwagi. B aw arskie M i­

nisterstwo Spraw  W ew nętrznych' w yraziło  ubolew anie z  powodu dopuszczenia  
ylego dygnitarza hitlerow skiego do głosu na łam ach urzędowego czasopism a. Dla 

^Frankfurter Rundschau” fak t ten sta ł s ię  okazją do przypom nienia osoby dra 
chlegelbengera, który w  r. 1947 w  norymberskim procesie praw ników  zoistał za 

^Ział w  zbrodniach w ojennych i w  zbrodniaćh przeciw  ludzkości skazany na doży­
wotnie w ięzienie, a le  w  trzy lata  później w ypuszczony na w olność z powodu pode- 
®2łego wieku. B ył on im. in. autorem  projektu dekretu o praw ie karnym  dla IPolaków 
" Żydów z 4 .grudnia 1941, podpisał też osław iony „dekret nocy i m gły ’1 (N acht- und  

ebelerlasó) z 1942 r. D ziennik przypom ina wiernopoddańczą postawę Sch łegel-
bei:rgera, jego pism o z 10 m aja 11941 do szefa kancelarii Lam m ersa, w  którym  przy-
f*eka 
kii

że będzie pilnow ał, by w yroki sędziów zgodne b y ły  z w olą  państw ow ego  
Jerowinictwa, oraz jego projekt z il942 r. w  spraw ie rozporządzenia o zatwierdzaniu  
ecyzj'i w  sprawach karnych, który był oddźwiękiem  m owy Hitlera z 26. 4. 1942 

Zabierającej .ostrą krytykę w ym iaru spraw iedliw ości. H itler jednak zaprojektowa­
nego przez Schlegelbergera rozporządzenia nie podpisał, w idocznie w olał, by presja 
J1'3 wym iar spraw iedliw ości p łynęła pozaprawnym i kanałam i. N iedaw no prokura- 
Ura w e Flensburgu rozpoczęła przeciw  Schlegelbergerow i, który pobiera 2 0Ś0 marek  

erHerytury, dochodzenie za to, że w  październiku 1942 r. przekazał do egzekucji 
^ zez  Gestapo Żyda M arkusa L uftglasa, skazanego przez sąd specjalny" w  K ato-

cn 11 „ A u ss c h u s s  f u r  D e u ts c h e  E in h e i t" .  H e x e n ja g d  g e g e n  J u d e n .  A d e n a u e r - R e g ie ru n g  f o r -  
e r t A n tis e m itis m u s . E in e  D o k u m e n ta t io n  (B e rlin , d e n  15. J a n u a r  1959).

,s Z  m a te r ia łu  z a w a r te g o  w  A rc h iw u m  P r a s o w y m  N R D -N R F  I n s ty tu tu  Z a c h o d n ie g o .

1

Przegląd Z a c h o d n i

Przegląd Zachodni, nr 3, 1959 Instytut Zachodni



146 Przeglądy i kom entarze

wiciach na dwa i  pół roku w ięzienia za przestępstw o gospodarcze, bo w yrok P0' 
dany do publicznej w iadom ości w yw ołał „oburzenie” Hitlera, z  którego poleceni 
szef kancelarii R zeszy Lammers zwrócił się do iSchlegelbergera.

*
We w stępie do książki „Wir klagen an” Kom isja Jedności N iem iec cytuje 

czwairitą ustaw ę A lianckiej Rady Kontroli z dnia 30 października 1953 r., wydana 
w  "wyniku uchwal poczdamskich. D otyczy ona zwolnienia z urzędów n ie m ie c k ic h  
oraz pociągnięcia do odpowiedzialności karnej w szystkich, którzy popełnili prze- 
stępstw a w ojenne lub przeciw  ludzkości. U staw a w  tej spraw ie m ówi:

„Celem przeprowadzenia refiormy w  niem ieckim  sądow nictw ie w szyscy by*1 
członkowie partii narodow osocjalistycznej, którzy pracow ali w  s ą d o w n i c t w i e  
oraz w szystk ie inne osoby, które bezpośrednio uczestniczyły w  hitlerowski®  
system ie karnym , w inny być — jako sędziow ie i prokuratorzy — złożeni z urzędu 
i ,nie w oln o  iim piastow ać tych stanow isk”.

Do realizacji tego postulatu, m im o upływ u już 15 lat, jeszcze daleko. Niemnie! 
dem okratyczna opinia Zachodu nie rezygnuje z niego. W spomniany juiż poseł P a r t i i  
Pracy do Izby Gmin domagał się w  lutym  br. od prem iera M acmillana, a w ięc przed 
jego w yjazdem  do Moskwy, uzgodnienia z>e Związkiem  Radzieckim , że w traktacie 
pokojowym  z N iem cam i powinna, zdaniem  angielskiej opinii publicznej, sprawa 
usunięcia z urzędów byłych  hitlerowskich sędziów  i generałów znaleźć w yraz jako 
postulat w ielk iej w a g i18.

Edw ard  Serw ański

TŁO POLITYCZNE PROCESU DYPLOMATÓW BONSKICH

W marcu i kw ietniu  br. toczył się przed sądem okręgow ym  w  Bonn proceS 
karny dwóch w ysoko postawionych osobistości politycznych w  NRF. Na ławie 
oskarżonych zasiedli: dr W alter H allstein , były sekretarz stanu i przez pewien 
czas faktyczny kierow nik m inisterstw a spraw zagranicznych NRF, a obecnie p re z e s  
K om isji Europejskiej W spólnoty Gospodarczej, profesor prawa, oraz dr Herbert Blan­
kenhorn, były k ierow nik wydziału politycznego m inisterstw a spraw  zagranicznych 
w  randze dyrektora m inisterialnego, obecny ambasador N iem iec zachodnich w  Pa* 
ryżu i przy NATO. Blankenhorn był w  okresie hitleryzm u członkiem  NSDAP.

Proces w ytoczony został z oskarżenia publicznego, chociaż w spom niani urzęd' 
nicy stanęli pod zarzutem  pom ówienia i zniesław ienia innego w yższego urzędnik^  
radcy w  federalnym  m inisterstw ie gospodarki Stracka.

Korzenie tej spraw y są bardzo głębokie i sięgają okresu lat 1952— 1.953, kiedy 
to zaw arty został przez N iem iecką R epublikę Federalną układ reparacyjny z Izrac' 
lem. Układ ten  przew idyw ał dostaw y do Izraela na sum ę 3,5 m iliarda marek, i to 
w zasadzie jako odszkodowanie za zbrodnie N iem iec hitlerow skich w  stosunku 
do Żydów. Projekt układu w yw ołał w ów czas ostrą polem ikę w  prasie i rozbieżności 
w  sferach rządowych N iem iec zachodnich.

H allstein  i Blankenhorn z jednej strony oraz Strack z drugiej m ieli różne 
poglądy na tem at w spom nianego układu. Strack był kom petentny w  sprawach 
polityk i handlow ej z B lisk im  Wschodem w  m inisterstw ie gospodarki i odnosił sie 
do projektu układu z Izraelem negatyw nie. B ył on w  związku z tym  niem ile w i' 
dziany przez bardziej w pływ ow ych zw olenników  zawarcia układu, grupujących 
się w okół kanclerza A denauera i m inisterstw a spraw zagranicznych. Do kół tych 
należeli też H allstein  i Blankenhorn.

“  W ed łu g  „ F r a n k f u r t e r  A llg e m e in e  Z e i tu n g " ,  n r  42 z  d n . 19 . 2. 1959.
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